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O brady Sejmu.
W a r s z a w a .  Najbliższe posie­

dzenie Sejmu odbędzie się w  dniu 25 
stycznia. Porządek  dzienny obejmuje 
Wniosek kom unistycznej frakcji posel­
skiej o odmówienie Rządowi zaufania. 
3 wnioski komisji budżetow ej, oraz na­
głość wniosku socjalistów  w spraw ie 
zbadania sp raw y istnienia podsłuchu 
telefonicznego. (Pat.)

M inister Zaleski o polityce Polski.
W a r s z a w a .  (A W .) Komis;a 

Spraw zagranicznych Sejmu została 
Zwołana na dzień 31 b. m. Na porząd- 
ku dziennym znajduje się spraw ozda­
nie min. Zaleskiego.

Polska nie chce czynić nstepstw  
Niemcom.

Be r  1 i n. Genewski korespondent 
..Germanii4* ostrzega przed zbyt w y- 
górowanemi nadziejami Niemiec w  
sprawie uzvskania w iększych ustępstw  
ze strony  Polski w wyniku rozm ów 
genewskich. Korespondent powołuie s?e 
na to, iż naw et m inister Curtius w  
swoim czasie nie zaznaęzył, iż spodjie- 
Wa sie uzyskać  w rozm owach genew ­
skich daleko idących zmian w  umowie 
W yrównawcze! i że również w  czasie 
obrad genewskich delegacja niemiecka 
na sesje Rady Ligi N arodów podkre­
śliła, że w rozm ow ach z nrzedstaw i- 
-ieiami Polski nie chodziło zgoła o 
Poprawki lub zmianę, ale tylko o ści­
ślejsze sprecyzow anie odnośnych punk­
tów. F ak t ten — oświadcza kores­
pondent — dowodzi, że niewiele tylko 
■>d Polski uzyskano. (Pat.)

Przedstaw iciele prow incyj nadgranicz­
nych proszą o pomoc.

B e r l i n .  (Tel. w ł.) P rezyden t Hin- 
denburg przyjął delegację prow incyj 
nadgranicznych, k tó ra  w ręczy ła  mu 
nem orjał. w ykazujący  katastrofalne po­
łożenie tych prow incyj i konieczność 
Przyjścia im z pomocą. N

W śród  delegatów  znajdow ał się 
s tarosta  k rajow y Dolnego Śląska, 
Thaer. Jak  wiadomo, p. Thaer. nacjo­
nalista p ierw szej klasy, posiada ciągle 
leszcze w  W ojew ództw ie Śląskiem 
•ńajątek ziemski!

M rozy na Bałkanle.
W i e d e ń .  P ra sa  w iedeńska dono­

si z Białogrodu, że po dłuższym  okre­
sie łagodnej zimy zapanow ały w  Jugo- 
sławji m rozy. W  okolicach górskich 
Serbji tem peratura  spadła do minus 
15 stopni.

K atastrofa kolejowa.
B u k a r e s z t .  Z powodu złego 

Nastawienia zw rotnicy wykoleił się 
Pod Kosmeni niedaleko Czerniowiec. 
^  Rumunji. pociąg. 9 pasażerów  od­
niosło rany. w  tej liczbie 1 ciężko.
Groźba strajku profesorów  hiszpań­

skich.
M a d r y t .  P rofesorow ie uniw er­

sytetu centralnego zwrócili się do rzą- 
du z w ezw aniem  aby w ciągu 24 gn- 
dzin uczynił zadość ich żądaniom. Po 
'Pływie tego term inu profesorow ie 
'Puszczą zajm owane katedry , pozo­
stawiając je do dyspozycji rządy-

Kasy chorych i opieka społeczna.
W a r s z a w a .  Na czw artkow em  

posiedzeniu komisji budżetow ej oma­
w iano budżet m inisterstw a pracy i 
opieki społecznej, co w zbudzało tern 
żyw sze zainteresow anie, że m inister­
stw o to jest od dłuższego czasu przed­
miotem ostrych ataków  ze strony so­
cjalistów z powodu w prow adzenia w 
wielu kasach chorych kom isarzy rzą­
dowych, przez co odebrany został so­
cjalistom w pływ  na kasy chorych, a 
temsamem i na liczne rzesze pracow ni­
ków.

Dyskusję rozpoczął spraw ozdaw ca 
poseł Kuśnierz z Chrześcijańskiej de­
mokracji. Pomimo zasadniczej opo­
zycji, w  jakiej stronnictw o to znajduje 
się wobec rządu, spraw ozdaw ca p rzy­
znał, że działalność m inisterstw a, 
zw łaszcza w  odniesieniu do kas cho­
rych, nie przedstaw ia się najgorzej. 
W  kasach chorych, k tórych jest 243, 
jest 2 miljony 464 tys. ubezpieczonych. 
Gorzej przedstaw ia się sp raw a skła­
dek. Przedsiębiorcy zalegają z po­
w ażną kw otą 125 miljonów. Jest to 
cyfra niepokojąca. Zachodzi obawa, że 
zaległości te jeszcze bardziej wzrosną.

M inister P ry sto r w  dłuższej mowie 
bronił swego stanow iska w  spraw ie kas 
chorych i dowodził, że wprow adzenie

kom isarzy rządow ych było konieczne 
wobec rozrzutnej gospodarki zarzą­
dów i nadużyć. P rzyczyną główną 
tych niedomagań jest za niski u nas 
poziom uspołecznienia. Ludzie nie 
umieją oddzielić interesu społecznego 
od politycznego. Nie potrafią oddzie­
lić pracy społecznej od polityki i par- 
tji, a ostatnio natarczyw ie starają się 
opanować placówki, a to stoi .ia prze­
szkodzie do należytego funkcjonowa­
nia całych instytucyj. Dotyczy to tem- 
bardziej takich instytucyj, jak Kasy 
Chorych, których dochody są zagw a­
rantow ane ustaw ow o i nie składaja się 
z dobrowolnych ofiar. Budżet roczny 
Kas Chorych ‘wynosi w sumie około 
250 milj. Są to sumy poważne, ścią­
gane ze społeczeństw a, z życia gospo­
darczego. Dla takich groszy trzeba 
mieć należyty szacunek. Nie wolno go 
lekkomyślnie i niecelowo w ydaw ać. 
Adm inistrować nimi powinni ludzie z 
w ysoko rozw iniętym  poczuciem odpo­
wiedzialności społecznej. Niestety, tak 
nie jest. Obecnie po wprow adzeniu 
kom isarzy stan jest zadaw alniający. 
Gdzie były niedobory, teraz są nad­
wyżki.

Po mowie m inistra P ry s tó ra  w y­
w iązała się dłuższa dyskusja.

Monopol zapałczany w Niemczech.
B e r l i n .  Parlam ent, k tó ry  po fe- 

rjach św iątecznych zebrał się na pier­
w sze posiedzenie plenarne, odesłał w 
pierwszem  czytaniu do komisji projekt

ustaw y o monopolu zapałczanym . 
Krótka debata poprzedzbna bvta p rze­
mówieniem nowego m inistra finansów, 
M oldenhauera. (PAT.)

Obrady konferencji morskie1.
L o n d y n .  O godz. 10.10 o tw arte  

zostało w pałacu św. Jakóba w Lon­
dynie plenąrne posiedzenie konferencji 
morskiej, k tóre trw ało  dwie godziny. 
W  posiedzeniu prasa nie brała udziału. 
Po posiedzeniu nastąpiło wyjaśnienie 
dla prasy , udzielone przez M acdonalda, 
Tardieu, oraz angielskiego szefa biura 
prasow ego W illerta. Z wyjaśnień tych 
w ynika, że na posiedzeniu konferencji 
każda delegacja w ygłosiła ogólnikowe 
ekspose, przedstaw iając własne po­
trzeby  pod kątem  widzenia sytuacji 
geograficznej, konieczności gospodar­
czych i odpowiedzialności politycznej.

Stimson podkreślił odrębną sy tua­
cję Ameryki i w ysuw ał zasadę pa ry ­
tetu z Angiją.

Tardieu w  treściw ein przem ów ie­
niu. nazw anem  przez W illerta najlep- 
szem z dzisiejszych przem ówień, zo­
brazow ał potrzeby Francji. Tardieu 
stw ierdził, że ograniczenie zbrojeń jest 
możliwe tylko w razie odpowiednich 
w arunków  bezpieczeństw a z ze­
w nątrz . Oświadczenie swoje Tardieu 
zakończył słow am i: „Potrzeby  Francji 
są wybitnie zależne od pewności, czy 
w razie zatargu musimy polegać ty l­
ko na nas samych, czy też będzie ist­
niała w spółpraca m iędzynarodow a 
przeciw ko napastnikom.

Macdonald w  sw ej deklaracji zobra­
zował sytuacje W ielkiej Brytanji. 
w prow adzająca specjalne potrzeby jej 
m arynarki. Grandi w  sw ej mowie 
uznał istnienie związku pomiędzy bez­
pieczeństw em  a rozbrojeniem  w myśl 
art. 8 paktu Ligi. podkreślił, że W ło­
chy są zwolennikiem ograniczenia 
zbrojeń, jednakże sytuacja W łoch jako 
półwyspu, oraz zależność ekonomicz­
na dróg m orskich, nakazuje żądanie 
aby żadne państw o kontynentalne Fu- 
ropy nie było silniejsze na m orzu od 
W łoch. (PAT.)

Hiszpania powiększa sw ą flotę 
wojenną.

L o n d y n .  (AW.) Jak donoszą pi­
sm a angielskie, ogrom ną sensacje w y­
w ołała w  kołach delegacyj na konfe­
rencje m orska wiadomość, że rząd hi­
szpański w ypracow ał now y program  
budowy okrętów . Zrealizow anie tego 
projektu tak pow iększyłoby flotę Hisz­
panii. że w szystk ie dotychczasow e 
um owy co do ustosunkow ania sił na 
morzu sta łyby  się iluzoryczne. P ro ­
jektow ana jest m. in. budowa kilku 
wielkich okrętów  wojennych o pojem­
ności 26 000 tonn.

Mniejszościom nie wolno 
w Prusach nabywać ziemi.

IV.
Jak kilkakrotne interpelacje i zaża­

lenia wzniesione przez byłych posłów 
polskich do sejmu pruskiego, w prost do 
m inisterstw a pruskiego lub też za po­
średnictw em  sejmu, w ykazują, że ist­
nieją w  Prusach rozporządzenia tajne, 
któremi pragnie się mniejszości od na­
bycie ziemi wykluczyć. Fakt. te  na 
w szystkich terenach Prus. gdzie za­
mieszkują mniejszości narodow e, a 
przedęw szystkiem  na terenach pogra­
nicznych odnośne czynniki postępują 
w edług jednego i tego samego syste­
mu. by w ykluczyć mniejszości z możli­
wości osiedlenia, w skazuje także na 
to że faktveznie istnieć muszą tajne 
rozoorządzenia, Przypom inam y np. taj­
ne rozporządzenie nadprezvdenta Ś lą­
ska Ooolsk'emo do sw veh landrątów  z 
dnia 9. 4. 1925 r., k tóre brzmi dosłow ­
nie:

„ Ś c i ś l e  p o  u f n e .  
N adprezvdent prowincji Górnośląskiej* 

O. P . III. A. Nr. Nr. 779.
O p o l e ,  dnia 9. IV. 1925.

T a j n e  — do rąk własnych.
Pow ołuiac sie na mói okólnik z dnia 

23. II. P. O. III. 16 G. II.. zw racam  
uwagę, iż w  celu przeszkodzenia prze­
chodzeniu gruntów  miejskich w  ręce 
polskie — w vdaie się rzeczą pożądaną 
stosow ać z najw iększa surow ośc!ą ze- 
zwo’nnia. przew idziane w  usfaw ie o 
handlu gruntam i z dnia 10. II. 1932 
(O. S. S. 251 Na tei podstaw ie robię 
Pana za ścisłe w y p e L rm e  niniejszego 
rozporządzenia osobiście odpowie­
dzialnym. W  w ątpliw ych wvnadkach 
proszę zasiegnać mojej oolnji przed 
udzieleniem zezwolenia. Dla uniknię­
cia nieporozumień zw racam  uwagę, iż 
chodź? o przechodzenie o o sb d ło*ci nie- 
tviko w  rgee obvwateli państw a pol­
skiego. podpis w. z. Berger**.

W yżej dosłownie podany okólnik 
nadprezvdenta Śląską Ooo1skie<ro po­
kazuje nam. w  jak ukry tv  sposób po­
stępują w ładze pruskie. b v  P o p k ó w , 
ink wo^óle w szystkie mniaiczo<ci w  
P rusach gw ałtem  usunąć. Okólnik ten 
pokazuie nam że politvka m niejszo­
ściow a w Prusach  powoiennych się  nie 
zmieniła. Kiedv przed wolną postępo­
wano wiecei otw arcie i n rzez w y w ła­
szczenie us'Inm auo zniszczeć ludność 
polska i zmusić ja do em?grac?i. to dziś 
oostenuie s?e w  soo«.óh wiecei k ’T ty , 
lecz w  sku+kąch niemniej górsży  I nie- 
mm’ci brutalny.

W arto  sobie zadać pvtanie. dlacze­
go P rusy  w walce z źvwiotęm  poPkim 
ucierają sję a£ do tainvch rozporzą­
dzeń? Na to odpowiedź bardzo pro­
sta. P rzecież sfvszvm v i czv tam y co­
dziennie. iak to nru«ev rneżowie stanu 
orżv wszystkich okazjach, przezna­
czonych dla szerokich mas. czv to w  
parlamentach lub na ziazd°ch między- 
nacodowveh. ooowiadain światu i pu­
bliczności że obecna politvka ich w o­
bec mniejszości iest jedną  z na'Mberal- 
nieiszveh w  świecie. Jak  ta  liberalna 
politvka wygląda w  praktyce, to w y-



te j wymieniony tajny okólnik nam po­
kazuje. Że takie metodv sa stasowa­
ne, to jedynie dlatego, żeby się nie 
kompromitować przed światetfi. "że 
obecne Prusy i dawniejsze cesarskie, 
o ile chodzi o cel i o Polaków, by ły  i 
są jedne i te same. Wyżej wymieniony 
tajny okólnik nadprezydenta G. $1. w y ­
raźnie przecież mówi, że rozchodzi się 
nietylko o Polaków obywateli polskich. 
A więc dotyczy on także Polaków 
obywateli niemieckich, przyznających 
się do mniejszości polskiej. Ten okól­
nik zmierza do zniszczenia przede- 
wszvstkiem polskich kupców i rzemie­
ślników', gdyż uniemożliwia im osie­
dlanie się. a przez to odeitnuje wszelką 
możliwość egzystencji. Bo tajny okól­
nik przepisuje. bv w celu przeszkodze­
nia przechodzeniu gruntów miejskich 
w ręce polskie stosowano z jak naj­
większą surowością zezwolenia, prze­

widziane w  ustawie o handlu gruntami 
z dnia 10. 2. 1923 (G. S. S. 25). Ustawa 
ta przewiduje, że ważność wszystkich 
kontraktów, dotyczących własności 
charakteru nie rolnego, jest zależną od 
udzielenia zezwolenia ze strony władz. 
Jeżeli nadprezvdent Śląska Opolskie­
go w  tajnym okólniku wskazuje na tę 
ustawę i landratom swym. do których 
okólnik ten jest skierowany, nakazuie 
ścisłe jej przestrzeganie, a nawet robi 
ich osobiście odpowiedzialnymi, to 
można .z tego wywnioskować, na jakie 
trudności napotykają Polacy w  Pru­
sach przy nabywaniu własności. 
Wprawdzie na skutek skargi Polaków, 
wniesionej do komisji mięszanej. okól­
nik ten rozporządzeniem ministerjal- 
nem z 4. I. 1927 został zniesiony for­
malnie. Ale nomimoto duch tego roz­
porządzenia dalej istnieje i przeciwko 
mniejszościom są stosowane utrudnienia.

Posłowie polscy w prowincjonalnym 
sejmiku Śląska Opolskiego.

Jak wiadomo, wybranych zostało'w 
ostatnich wyborach 17 listopada ub. 
roku trzech posłów polskich do górno­
śląskiego sejmiku prowincjonalnego i 
to: ks. prob. z Grabiny Koziołek, ro l­
nik i naczelnik gminy z Markowie Arka 
Bożek i kierownik wydawnictwa „Ka- 
to!ik“  z Bytomia Stanisław Weber.

Przv rozdziale mandatów do po­
szczególnych komisyj weszli z posłów 
polskich p. B o ż e k do komisii admini­
stracyjnej. organizacyjnej i pe^cyjnej: 
wielb. ks. K o z i o ł  e k do komisii opie­
ki społecznej, opieki .nad młodzieżą i 
instvtuciaml wychowawczymi: do kon­
wentu seniorów wszedł z ,frakcji pol­
skiej ks. Koziołek. — Na czwartkowem 
(23. I.) popołudniowem posiedzeniu 
plenarnem przemawiał poseł polski 
p. Arka Bożek do etatów administracji 
prowincjonalnych zakładów wycho­
wawczych i dla chorych, domagainc 
się energicznie równouprawnienia dla 
mowy polskiej w  tychże instytucjach. 
Mianowicie zażadał p. Bożek bv w  za­
kładach wychowawczych dla rrto-Jzif*- 
żv. personal nauczycielski znał język 
polski. ,

O żegluge na Odrze.
W  piątek zebrała się we W rocła­

wiu międzynarodowa komisja, mająca 
ukończyć przerwane obrady w spra­
wie żeglugi na Odrze. Początek obrad 
datuje sie na rok 1922. W  ciągu obrad

w yłon iły  się trudności zwłaszcza co 
do kwestji. czy komisja ma prawo roz­
strzygać sprawy polskich części W ar­
ty  i Noteci. Zażądano wobec tego 
opinji międzynarodowego sądu w Ha­
dze. k tóry we wrześniu 1929 r. w y ­
dał w  tej sprawie orzeczenie. Na tej 
zasadzie będzie wiec obecnie komisja 
obradowała. Delegatem polskim jest 
dr. Winiarski. Obrady potrwają kilka 
tygodni.

Niemcy w Polsce — a Polacy 
w Niemczech.

Nie jest to żadną tajemnica, że do 
Polski płyną pieniądze z zagranicy 
pod rozmaitą postacią *dla Niemców, 
zamieszkałych w Polsce, a to w tym 
celu, aby wzmocnić gospodarczo ży­
w io ł niemiecki i tern samem uniezależ­
nić go od wpływ ów polskich. Jedną z 
takich form. wzmacniających niem­
czyznę. jest pomoc dla rolników w po­
staci długoterminowych, tanich poży­
czek. Kredytów tvch udziela przede- 
wszvstkiem bank holenderski w  Gra- 
venhagen i jeden z banków w G^aó- 
sku. Akcja ta trwa już od r. 1924. Do 
dnia 1 października 1929 r. udzielono 
takich kredytów przeszło 50 miljonów 
zlotvch. przeważnie na Pomorzu.

Nie można dziwić się. że podczas 
gdy rolnicy polscy muszą ciężko wal­
czyć z lichą koniunkturą i brakiem ta­
nich kredytów, niemieccy rolnicy mają 
się dobrze i dokupują ziemię.

Przy tei soosobnoścj warto przy­

pomnieć położenie, w jakiem znajdują 
się polscy rolnicy na niemieckim G. 
Śląsku. Przy rozdzielaniu kredytów i 
pożyczek rządowych, jakich nie szczę­
dzi ani rząd Rzeszy, ani rząd Prus. dla 
kresowych prowincyj. nie są Polacy 
wcale uwzględnieni. Z zagranicy nie 
dochodzą do nich żadne kredyty. W al­
czą oni z trudnościami przez wytężoną 
pracę i z wielką biedą starają się o 
ulżenie doli na drodze spółdzielczej. 
Społeczeństwo polskie powinno się tą 
sprawą wreszcie zainteresować i zna­
leźć sposoby przyjścia z odpowiednią
Nieprzejednane stanowisko magnatów 

węglowych.
Jak już donosiliśmy z Genewy, kon­

ferencja przygotowawcza Krajów, pro­
dukujących węgiel, zakończyła się bez 
rezultatów, wśród ogromnego podnie­
cenia wszystkich uczestników. W naj- 
ważniejszetn zagadnieniu, ustalenia 
pracy w kopalniach pod ziemią, nie do­
szło do uchwały. Podczas gdy praco­
biorcy wskazywali gotowość przyję­
cia 7 i %  godzin, jako podstawę do dy­
skusji, pracodawcy wszystkich krajów 
twardo stawali na stanowisku 8-go- 
dzinnego dnia. obejmującego wjazd i 
wyjazd. Wnioski kompromisowe upa­
dły. albowiem z 9 delegatów rządo­
wych 4 tylko poparło wnioski, podczas 
gdy 5 innych, m. in. i polski, głosowało 
przeciw.

Konferencja zostanie później ponow­
nie zwołana, uprzednio jednak różnice 
mają być w  drodze dyplomatycznej 
wyrównane przez Międzynarodowe 
Biuro Pracy, które ma przygotować 
odpowiedni grunt dla przyszłości kon­
ferencji.

Polityczni fałszerze pieniędzy.
Wobec udoskonalenia techniki dru­

karskiej coraz częściej zdarzają się 
wypadki fałszowania pieniędzy papie- 

j rowych. Ale równolegle wzrasta też 
czujność policji, która tak szybko obec­
nie wpada na trop sprawców, że fał- 
rzerze krótki czas tylko cieszą się 
swym niecnym procederem i unie- 
szczęśliwianiem nieostrożnych ludzi.

Obecnie jednak wychodzi na jaw 
niezwykła afera. Mianowicie niedaw­
no stwierdziły banki amerykańskie 
przypadkowo, że znajdują się w obie­
gu od dawna fałszywe 100 dolarówki. 
ale tak zręcznie podrobiony, że nawet 
najlepsi kryminaliści nie mogą ich od­
różnić od prawdziwych. Banknoty te 
są już bardzo podniszczone, co dowo­
dzi. że kursują one od dawna jako 
prawdziwe. Moralne dochodzenia w y ­
kazały, że głównie wypuszczano je w 
obieg w Berlinie. . Policja tamtejsza

doszła, że głównym sprawcą tej afery 
jest osobnik, znany dobrze w  kołach 
komunistycznych, ale pod różnymi na­
zwiskami. Jest więc prawdopodobne- 
że afera ta ma tło polityczne i że rząd 
rosyjski nie jest jej obcy. Co dziw­
niejsze. od jakiegoś czasu ów osobnik 
przepadł zupełnie.

Jak pracować będzie konferencja 
morska.

Dzienniki angielskie podają bliższe 
szczegóły pogramu prac konferencji 
rozbrojeniowej. Zasadniczo konferen­
cji przewodniczyć będzie Macdonald. 
W  razie jednak, gdyby premjer angiel­
ski, z powodu nawału prac państwo­
wych nie mógł być obecny na posie­
dzeniach, przewodniczyć będą kolejno 
przewodniczący poszczególnych dele- 
gacyj. Powołanie do życia specjalnej 
komisji, któraby zajęła się opracowa­
niem porządku dziennego, zostało za­
niechane. Jedynie Macdonald, od cza­
su do czasu, zwoływać będzie posie­
dzenie przedstawicieli poszczególnych 
delegatów, celem ustalenia programu 
prac na dni najbliższe, względnie na­
wet na przeciąg tygodnia. Wyłonienie 
poszczególnych komisyj nastrpi do­
piero wówczas, gdy w  komisji głów- 
nei osiągnięte zostanie zasadnicze po­
rozumienie co do kwestyj podstawo­
wych. oraz rozstrzygnięte będą naj­
ważniejsze kwestje polityczne. Dzien­
niki wyrażają przypuszczenie, iż ten 
system prac może osłabić nieco ewen­
tualne spory, równocześnie jednak mo­
że wpłynąć na przewlekłość obrad 
konferencji.
Znowu awantury studenckie w Hiszpanii

Rząd rozwiązał centralną organi­
zację studencką w  Madrycie za pro­
wadzenie działalności politycznej 
wbrew swym statutom. Członkowie 
organizacji rozpoczęli silną agitację za 
ogłoszeniem strajku powszechnego na 
uczelniach wyższych, który miałby 
sie rozpocząć w  poniedziałek.

Przy
bólu gfowy 
zaziębieniu 
reumatyzmie
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— A . . .  czy wiesz, książę cp .. /przyszło mi na 
myśl, gdy mię pierwszy gniew i! żaUbminął — rzekł 
Butowd. przypisując sobie daleko więcej bystrości, 
niż jej posiadał, a to, ażeby nie wymienić imienia 
Jagny, i opowiedział jej domysł, co do przyczyn 
postępowania Witginsa wzgledem niego. Książę 
klasnął w ręce, uderzony trafnością tego przypusz­
czenia:

— Gotówbym przysiądz, że zgadłeś! — za­
wołał — niechybnie tak to być musi. że ten chci­
wiec ułożył sobie ożenić się z Baniutą, obracho- 
wawszy słusznie, że wtedy tak''Aldona, jak i my 
wszyscy, ja pierwszy, dalibyśmy mu za córkę duży 
posag chcąc ciebie przez to małżeństwo do L itw y  
i do nas ostatecznie przywiązać: a stary chytry 
chciwiec dopierożby sie drożył. uda;ąc, że to znie­
waga dla niego okrutna mieć zięcia niewolnika. 
Jakże to dobrze, żeś sie tego domyślił, bo przynaj­
mniej jego dokuczania nie będą cie boleć tak bar­
dzo, jak dotąd, gdy znasz ich tajemniczy powód. 
A . . .  słuchaj no. możebyś ty  i zgodził się na jego 
p lany? ..- Wiesz, zgódź się! to będzie wybornie!

— Nie, książę, nie mogę się zgodzić poślubić 
poganki — trochę porywczo odpąrł młody niewolnik.

— E j . . .  co tam. ożeń sie z. nią,,a kto wie, czy 
jeszcze żony nie nawrócisz f Otoby się załapał 
stary poganin! — śmiał się Kiejstut^ a wiedząc, że 
Butowd nie ma wcale ochoty -do żeniaczki, dodał 
wesoło:

— A może Baniuta nie podoba się tobie dla­
tego, że taka delikatna i omdlewać zwykła? Ależ 
ona mimo to bardzo jest piękna, a jeżeli chcesz, to 
wybierz sobie którą inna z towarzyszek Aldony;

pójdźmy razem, przypatrzysz się i wybierzesz, bo 
teraz właśnie wszystkie są zgromadzone przy wie­
c z e rz y !... Ale ty sam bez wieczerzy jeszcze je­
steś? Chodź prędko do Witginsowej, żeby ci jeść 
dała!

— Nie chce mi się jeść, dobry mój książę, i je­
żeli masz chęć biedź na jaką swawolę, jak to lubisz, 
to gotów jestem ci towarzyszyć, jak zawsze. T y l­
ko co do twoich poczciwych zamysłów kuoienia 
mi drogiej żony L itw inki, aby mię do was i do L i­
tw y przywiązać, to wiedz, że chyba aż ty sie oże­
nisz, dopiero ja może pomiędzy pannami ulubione- 
mi twej żony znajdę sobie towarzyszkę. Wtedy 
pozostaniemy już oboje twoimi dw orskim i. . .  ro­
zumie się, jeżeli ta poganka zechce chrześcijanką 
przytem zostać__

— Mój kochany, mói złoty — rzekł młody ksią­
żę — widzę "a dobrze, że mówisz to żartem tylko, 
aby mię zbyć. i że jeżeli Banlucie ok-3zu:esz przy­
jaźń. to tylko dlatego, że masz litość dla tei dobrej, 
ładnej, ale wątłe? dziewczyny, która własna matka 
nie bardzo kocha, choć ia ma jedną, a ojciec* o tern 
tylko myśli, aby za n‘a jak nalwiększy wziąć posag. 
Otóż niech z tern wszvstkiem będzie, jak sob‘e 
chcesz, lecz przyrzecz mi ty dwie rzeczy: że rngdy 
nie postanowisz nic ważnego o swym losie bez 
mojej wiedzy, i że mkomu nie wspomnisz nigdy o 
tern swojem przekonaniu, że chrześciiawnem jesteś. 
Wierz mi. wyznanie takie mogłoby cie nieraz życie 
kosztować, gdybyś je wśród ciemnych tłumów tu­
tejszego ludu objaw ił.' Daiże mi rycerskie słowo 
na te dwie rzeczy,, boć ieźeli w  dobrej wierze są­
dzisz się szlachcicem Polakiem, to i rycerska krew 
musisz mieć w  żyłach tak jak istotnie rycerskiego 
masz ducha! Daj słowo!

— D a ję !.. .  — po chwili wahania i namysłu 
rzekł Butowd niechętnie \  z żalem dodał: — O, 
książę, dlaczegóż ty  iesteś inny od wszystkich?

gdyby nie to, uciekłbym stąd dawno i schwytany 
skończyłbym z nędznem życiem, chociaż sam bytu 
się na nie nie targnął po pogańsku.

— Skąd ja taki inny jestem, od wszystkich? 
— rozśmiał się Kiejstut — a to winien temu teP 
poczciwy braniec, czyliż go sobie nie przypominasz 
z pierwszych lat naszych dziecinnych? Witgin- 
sowa dobra, choć chciwa, jak jej mąż, nasza sza- 
farka, odkupiła go od wracających z wycieczki 
wojowników za psie pieniądze, gdy cięty toporem 
w głowę był już umierającym. Wszak wiesz, że 
to jest jej zwyczaj, i z tobą. podobnie było: kupuje 
ona chorych i umierających, a więc tanich, mło­
dych i starszych brańców, i leczy ich potem umie­
jętnie: czasem wyleczy, a wtedy sprzedaje z w ie l­
kim zyskiem, jak to jej się właśnie z tobą zdarzyło: 
a czasem chory umrze i wtedy sprytna kobieta nie 
wiele traci. Otóż z owym. który był cięty topo­
rem. nie zupełnie jej się powiodło. gdvż wyleczył3 
go wprawdzie z rany na razie, ale mimo to pozo­
stał mu na zawsze jakiś chorobliwy obłęd, który 
go mezdatnym czynił do pracy, a więc i do sprze­
dania . . .

— Ech mówisz o starym Koście, książę? ty ifl’" 
którv to nam wiecznie bajki opowiadał? — zawo- 
tał Butowd.

— Tak! — potwierdził Kiejstut — tym to baj­
kom starego Kosty. ;ak sie sam nazywał, przypisuje 
to, iż i .ia i ty  odmienni jesteśmy od moich braci < 
rówieśników naszych; przypomnij sobie tylk°" 
wszakże to on stał się niby naszym, to jest moiu 
i twoim wiernym piastunem i . . .

— Ba, nie miał się stać. gdyś go książę pł3" 
czem i prośbami wyprosił od drzewa, przy k tó re j 
już był przywiązany ku poświęceniu na ofiarę, aby 
się poszczęściła zamierzona wycieczka! — burkn^ 
Butowd

(Cisu dalszy oastaplX
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Czytelnicy o „Katoliku"
W  ostatnich tygodniach redakcja 

„Katolika" o trzym ała szereg  listów od 
czytelników , zaw ierających piękne 
słow a uznania dla naszej p racy  dla lu­
du śląskiego. Z listów tych podajem y 
dziś tylko kilka. Jesteśm y przekonani, 
iż słow a w  nich zaw arte  będą dla 
w szystkich  czytelników  naszych za­
chętą do pilnego czytania „Katolika" 
oraz zjednyw ania dla niego nowych 
abonentów .

Pan Fr. J. z Clelmlc (pow. pszczyń­
ski) pisze:

„ P rzy  dobrej woli, energji, przede- 
w szystkiem  jednak umiłowaniu sp ra­
w y Bożej i narodow ej, można „Katoli­
kow i" niejedną w yśw iadczyć p rzy ­
sługę. M ianowicie trzeba:

1. W zbudzać zainteresow anie do 
„Katolika" w  kołach znajom ych i p rzy ­
jaciół, k tórym  należy w skazyw ać na 
konieczność abonowania i czytania 
w łaśnie „Katolika" oraz na korzyści, 
jakie w ynikają z czytania go.

2. Rozpow szechniać „Katolika" 
i zachęcać do stałego abonowania w  
urzędzie pocztow ym  lub też u panów 
agentów .

O wiele w ięcej jest ludzi chętnych 
i gorliw ych, aniżeli sie nam zdaje — 
trzeba ich tylko pobudzić, zapalić i za­
jąć pracą.

W iele jest jeszcze do zrobienia. 
W szyscy  czytelnicy w ięcej niż do­
tychczas powinni oddać się agitacji za 
„Katolikiem". Im więcej człow iek tej 
p racy  się odda. tern w ięcej się do niej 
zapali i tern więcej znajdzie pola do 
działania." Fr. J. z Cielmlc.

Pan P. S. z Łazisk koło W odzisła­
wia (pow iat rybnicki) nadesłał nam 
dłuższy list. z którego wyjm ujem y na­
stępujące zdania:

„W  naszej m iejscowości liczba 
czytelników  „Katolika" począw szy od 
Nowego Roku w zrosła  znacznie z tej 
Prostej przyczyny, że ludność czerpie 
z „Katolika" różne nauki oraz poży­
teczne rady  i w skazów ki. To też 
„Katolik" w śród  w ydaw nictw  polskich 
u nas zajmuje pierw sze miejsce. P rz y ­
rzekam  Szan. Redakcji, iż także w 
Przyszłości chcę pracow ać około roz­
pow szechniania „Katolika". Jedno 
tylko mam życzenie, mianowicie, by 
w każdej m ejscowości zabrano się do 
gorliwej agitacji za „Katolikiem."

- P . S. z Łazisk.
Panna E. C. z Bruska koło Koszę­

cina (pow iat lubliniecki) nadesłała re ­
dakcji bardzo serdeczny list, w  którym  
Disze:

„Z wielkiem zam iłow aniem  czytam  
•.Katolika" i w śród tutejszych niew iast 
Prow adzę agitacje, zachęcając je do 
-zytania i abonowania tak pożytecznej 
kazety. W szyscy  u nas chw alą „Ka­
tolika", gdyż im się bardzo podoba. 
Ponieważ daje dużo ciekaw ego rnate- 
^iąłu. Dołożę starań, aby w każdym

domu znajdow ał sie „Katolik", gdyż 
jestem  zdania, że każdy może w ydać 
miesięcznie kilkadziesiąt groszy na 
przedpłatę. Oby w bieżącym  roku 
„Katolik" zdobył jak najwięcej nowych 
abonentów . E. C. z Bruska."

Ze „Katolika" chetnie czytają w szy ­
scy Ślązacy, o tern św iadczy list na­
desłany nam przez p. S. S.. Dochodzą­
cego z Śląska Górnego, a obecnie za­
m ieszkałego na Kresach W schodnich. 
Pan S. S. pisze:

„Dziękuję serdecznie za p rzysy ła ­
nie mi „Katolika", k tóry  jest dla mnie 
najlepszym  przyjacielem . Z wielką 
niecierpliwością oczekuję na każdy 
num er gazety, którą po przeczytaniu 
daję dalej. W szystkim  się podoba, 
mianowicie tak piękne i ciekaw e po­
w iastki i powieści. Życzę w ydaw ni­
ctw u „Katolika" wszelkiej pomyślności 
i jak najlepszego rozwoju.

S. S. z pod W ilna."

— Kongres Eucharystyczny. Episko­
pat p o lśK i wyznaczył Poznań jako miej­
sce obrad pierwszego kongresu Eucha­
rystycznego, Wielki ten kongres odbę­
dzie się w Poznaniu w dniach od 26—29 
czerwca 1930 roku.

— Dalsze ulgi celne. W ostatnim cza­
sie ukazało się rozporządzenie, które 
przewiduje możność stosowania 65-pro- 
centowej ulgi celnej dla maszyn i apara­
tów, niewyrabianych w kraju, o ile sta­
nowią one część składową nowoinstalo- 
wanych kompletnych urządzeń oddzia­
łów zakładów przemysłowych lub mają 
służyć do obniżenia kosztów, względnie 
zwiększenia produkcji przemysłowej lub 
rolnej. W każdym poszczególnym wy­
padku minister skarbu orzeka, czy ulga 
celna będzie stosowana. Rozporządzenie 
to obowiązywać będzie do dnia 30-go 
czerwca r. b. Do 31 grudnia r. ub. obo­
wiązywać) rozporządzenie o uldze celnej 
dla takich maszyn w wysokości 75 proc., 
obecnie ulga ta została zredukowana do 
65 procent. * Ponadto przedłużono termin 
ważności rozporządzenia min. skarbu, 
przemysłu i handlu oraz rolnictwa o 
zwrocie cła przy wywozie obrabiarek do 
dnia 31 grudnia 1930 roku włącznie.

Województwo śląskie.
Z KatowfcVfego.

Katowice. ( D o r ó ż k l  s a m o c h o ­
d o w e ) .  Dyrekcja policji w ydała  roz­
porządzenie dotyczące posiadania do- 
różek sam ochodowych. Rozporządze­
nie to przew iduje udzielenie zezw ole­
nia na eksploatowanie dorożek samo- 
jazdow ych tylko pod w arunkiem  zare­
jestrow ania samochodu w śląsk im  
Urzedzie W ojewódzkim, nadto p rze­
widuje cofnięcie zezwolenia w  w ypad­
ku nienależytego spełniania obowią­
zków przez kierow ce, szczególnie nie­
trzeźw ości. szorstkiego obchodzenia 
sie z publicznością i t. p. Rozporzą­
dzenie to ustanaw ia również taryfę w  
dwu taksach, dla jazdy w pewnym  
kierunku, mianowicie za p ierw szy ki­
lom etr 1.10 zł., a każde następne 182 
m. 0,20 zł. Za jazdy tam  i z pow ro­
tem do miejsca postoju: zą pierw szy 
kilometr 1.00 zł. i każdy dalszy kilo­
m etr 0.70 zł. Taryfa ta obowiązuje w 
dzień i w  nocy. O płata za bagaż po­
nad normę ręcznego bagażu kolejo­
w ego w edług um owy. Opłata za po­
stój wynosi 4.00 zł. na godzinę czyli 
20 groszy za 3 minuty.

— ( Z a g i n i ę c i e  m ę ż c z y z n y . )  
August Ogórek z Katowic, ul. S łow a­
ckiego 12. urodzony w dniu 14 czerw ­
ca 1876 w Rudzieńcu. powiat Uliwice, 
w yszedł z domu w miesiącu paździer­
niku roku ubiegłego i dotychczas nie 
powrócił. Poszukiw aniu u znajomych 
i krew nych pozostały bez skutku. Żo­
na zaginionego uwiadomiła urząd po­

licyjny, że przed wyjściem  z domu 
Ogórek spalił w szystkie dow ody oso­
biste. Pow odu zniszczenia papierów  
O górkow a nie zna. W iadomości, któ­
re moga przyczynić się do w yśledze­
nia miejsca pobytu zaginionego upra­
sza sic kierow ać do najbliższego urzę­
du policyjnego.

— ( S a m o b ó j s t w o . )  M arja Pol- 
kow a z Katowic, lat 56. odebrała sobie 
życie przez otrucie gazem świetlnym . 
P rzyczyną sam obójstw a była choroba 
nerw ow a.

— ( P r z e j e c h a n a  p r z e z  s a ­
m o c h ó d . )  Do szpitala w Katowicach 
odstaw iono M arjc Gajdzik z W ełnow - 
ca, W ymienioną kobietę przejechał 
samochód, kierow any przez szofera A. 
Dziubę z Katowic.

— ( W o r k i  z f a s o l ą  n a  u l i c y . )  
Na ulicy Opolskiej w Katowicach zna­
leziono 3 worki z fasolą, k tóre zape­
wne pochodzą z kradzieży. Poszko­
dowany może odebrać sw ą w łasność 
w I komisarjacie policji w Katowicach.

Zawodzie w  Katowickiem. (U r a- 
t o w a n y  o d  ś m i e r c i ) .  Na s ta ­
wie tutejszym  zaczął tonąć pewien 
chłopiec, który wpadł do wody z po­
wodu pęknięcia lodu. św iadek  w y­
padku p. H ałaczyńska uratow ała 
chłopca od śmierci.

Chorzów, w  Katowickiem. ( S t r a ­
s z n y  c z y n  o p u s z c z o n e j  ż o n y ) .  
Żona podm ajstra m urarskiego Anna 
Lew andow ska, zam ieszkała przy uli­
cy Krótkiej 4, zam ordow ała sw e w ła­
sne dziecko w wieku około 2 lat. Le­
w andow ska podpaliła stos drzew a, 
ułożony na piecu kuchennym, poczem 
w yszła z mieszkania. Dziecko zm ar­
ło w skutek zaczadzenia. W yrodną 
m atkę aresztow ano i osadzono w wię­
zieniu sądowem . Zaznaczyć należy, 
że mąż Lew andow skiej w yszedł z 
domu przed 5 miesiącami i dotychczas 
nie powrócił.

Nowa Wieś w Katowickiem. (W y­
s t a w a  k a n a r k ó w ) .  Klub hodowli 
kanarków szlachetnych w Nowej Wsi 
urządził w bieżącym miesiącu wystawę 
kanarków w lokalu p. Brennera. Ptaki 
premjowaJ P, Mierzwa z Świętochłowic. 
Wystawiono 20 koiekcyj: 16 kolekcyj
samców i 4 kolekcje klasy powszechnej. 
Nagrodę otrzymali następujący hodowcy 
kanarków: A, Kempa, L. Lorz, F. Jura- 
nek, W. Goleśny. Klub. J. Skudlik, J. 
Piech, F. Widuch, P. Gałęziok, T. Heder, 
T. Krzoska. R. Zeidler, J. Jarkullsz. K. 
Krawiec. Po wystawie odbyła się zaba­
wa taneczna.

Z Król. H’lty.
Król. Huta. ( N a p a d  r a b u n k o -

w y). W  tych dniach o godz. 5 po po­
łudniu w eszło dwóch uzbrojonych 
bandytów  do biura firmy A. Zeitz w 
Król. Hucie. Bandyci zatrw ożyli 
sprzedaw aczki rew olw erem , poczem  
przyw łaszczyli sobie kasetkę z pie­
niędzmi. nadto z szuflady biurka sk ra ­
dli 150 złotych i torebkę ręczną urzę­
dniczki zaw ierającą 25 m arek niemie­
ckich. O napadzie bandytów  uwia­
domiono policję.

— ( D o t k l i w a  s t r a t a). W  mie­
szkaniu w łaściciela fabryki dr. Dawe 
przy  ulicy Katowickiej wybuchł po­
żar. Szkoda wynosi 2 tysiące zł.

Z Sw ętoch o ł  ich ego.
W ielkie Hajduki w  Św iętochłow i- 

ckiem. ( A m a t o r  k u r ) .  Alojzy Łu- 
kosz z W ielkich Hajduk został p rzy­
trzym any za posiadanie 5 kur, które 
nie były jego w łasnością.

Nowy Bytom w. Św iętochłowi- 
ckiem. ( Z w i ą z e k  p o l s k i c h  r e ­
s t a u r a t o r ó w )  filja Lipiny odbyła 
swoje zebranie w dniu 21 bm. w No­
wym  Bytomiu u p. G rychtoła (restau­
racja hutnicza). Zebranie zagaił pre­
zes iilji p. W ala z Chebzia. zaś refe­
rat o spraw ach organizacyjnych i po­
datkow ych w ygłosił przedstaw iciel 
zarządu głównego p, Kozyra z Kato­
wic. P o  referacie w y łon iła  się Oży­
wiona dyskusja, w której w szyscy 
m ów cy Dodkreślali konieczność zórea-

nizowania się w  Związku polskich re­
stauratorów . Zgłosili sie na człon­
ków pp. Jan Śm iatek z Nowego Byto­
mia. Paw eł Nestman z Rudy. W ik tjr  
Budzisz z Goduli i Józef Nowacki z 
Lipin. Skarbnik zarządu głównego 
w zyw ał zebranych o pomoc finanso­
wą. ażeby przez to poprzeć doraźną 
akcję organizacji Związku. W reszcie 
uchwalono zw ołać w krótkim  czasie 
ostateczne zebranie organizacyjne filii 
Lipiny u p. Budzisza w Goduli. Nu 
zebranie to mają być zaproszeni przed­
staw iciele władz kom unalnych i skar­
bowych.

Z P fs u y ń s '  e^o.
Pszczyna. ( D o m  z d r o w i a  d l a  

d z i e c i ) .  Na budowę i urządzenie po­
w iatow ego zakładu dla dzieci nade­
szły  dalsze ofiary. Dotychczas zło­
żono na ten cel 41 065.67 złotych.

M ikołów. ( W a l n e  z e b r a n i e  
c e c h u  r z e ź n i c k i e g o ) .  W  nie­
dziele' 26 stycznia odbędzie się walne 
zebranie cechu rzeźnickiego w Miko­
łow ie^  Na porządku dziennym  mie­
dzy innemi w ybór nowego zarządu 
i przebudow a chłodni. Posiedzenie od­
będzie się o godzinie 2 w  sali ober­
żysty  Adamka.

Bieruń Nowy w  Pszczyńskiem . 
( Z a g i n i e c i e ) .  Od dnia 31 grudnia 
1929 r. zaginęła 25-letnia niezamężna 
G ertruda Jurecka, bawiącej przejścio­
w o w M arkow icach pod Raciborzem  
m swojej siostry  Moniki zam ężnej Foj- 
cikowej. Od pow yżej podanego dnia 
niema wiadomości o dziewczynie. 
Jest ona w zrostu średniego, silnie 
zbudowana, tw arz  okrągła i czerw ona, 
w łosy czarne i krótkie, oczy czarne, 
mówi po polsku i po niemiecku, jest 
nieśmiała. _ W ładze policyjne i pu­
bliczność w  powiecie raciborskim  i w 
w ojew ództw ie Śląskiem uprasza się, o 
ile coś o zaginionej w iedzą, aby do­
niósł o tern stroskanej m atce, wdow ie 

Jadwidze Jureckiej w Bieruniu No­
wym . pow, pszczyński.

Leszczyny w  Rybnickiem. (M ł o- 
d z i e ż  s z k o l n a  p r z e c i w k o  n a u -  
c'z y  c i e 1 o w  i). P rzed  sądem  grodz­
kim w  Rybniku toczył się proces 
przeciw ko 17 uczniom, uczęszczają­
cym  do szkoły uzupełniającej w  Lesz­
czynach. Akt oskarżenia zarzucił pod- 
sądnym . że podczas nauki urządzili 
aw anturę, nadto wypow iadali groźbę 
wobec nauczyciela. G łów ny spraw ca 
aw antury , nazwiskiem  Huj, został ska­
zany na 15 dni więzienia, 13 oskarżo­
nych na 5 dni więzienia, 3 oskarżo­
nych uwolniono od w iny i kary .

Łaziska Górne w Pszczyńskiem. (Z 
k o p a l n i  „ B r a d a  II.“). O tutejszej ko­
palni „Brada II." nic nie słychać, tak ja­
koby było wszystko w najlepszym po­
rządku. A tymczasem jest wiele bolą­
czek, które tamtejszą załogę trapią. Mie­
dzy innemi zarobki na naszej kopalni sa 
niewątpliwie najmarniejsze ze wszystkich 
kopalń śląskich. W ystarczy wspomnieć 
ostatnią wypłatę, kiedy to większa część 
załogi otrzymała torebki zarobkowe z 
zawartością od 14 do najwyżej 70 zło­
tych, Także świętówki są u nas zapro­
wadzone. Lecz nie wszyscy odczuwają 
brak szychet z powodu świętowania, po- 
niifewąż pracują dalej normalnie. Są to 
różnr dizilapowie i różni pochlebcy, z 
których niejeden ma nawet nadszychet 
choćby sztachet w płocie. Na naszą ko­
palnie wkradła się także karygodna 
praktyka posyłania młodych nasypaczy 
w charakterze rębaczy (szramierzy) do 
wykonywania tej pracy przez nich sa­
mych lub też przy pomocy drugiego na- 
sypacza. Niewątpliwie władze górniczo- 
policyjne nie wiedzą o tern. że nasypacz 
całą szychtę bez dozoru rębacza pracuje 
w  przodku. Z tego właśnie powodu zda­
rzył «ię w zeszłym tygodniu nieszczęśli­
wy Wypadek; mianowicie nasypaczowi- 
rębaę/oW i zosta'a złamana w dwu miej­
scach  noga z powodu oberwania się ka­
mieni. Ż tego rodzaju praktyk ma.ią ko­
rzyści tylko kapitaliści, ponieważ nie po­
trzebują opłacać rębacza lub ucznia-ręba- 
cza, lecz opłacaja tylko nasypaczy-ręba-



/
czy, Których zbywają dziennym zarob­
kiem w wysokości 6 do 7 złotych. Niech- 

” że władze górnicze wglądną w te sto­
sunki i zapobiegną nietylko wy'zyskfwa- 

-niu pracowników, ale i narażaniu ich na 
- kalectwo lub śmierć.

P o k r z y w d z o n y  r ę b a c z .
M urcki w Pszczyńsk iem. ( O s o ­

b i s t e ) .  Teodor Tom ecki został usta­
nowiony jako badacz mięsa w 2 ob­
wodzie gminy Murcki.

Z R feifc*! e tto .
Rybnik. ( P o d  a d r e s e m  o d ­

d z i a ł u  F u n d u s z u  B e z r o b o c i a . )  
Z w szystkich  stron żalą się bezrobotni 

■: na nasze urzędy, szczególnie zaś na 
oddział Funduszu Bezrobocia w  Kato­
wicach. Od początku listopada ub. r. 
znajdują się tam że liczne zgłoszenia 
bezrobotnych, dotychczas nie załatw io­
ne. M iejscow y oddział Funduszu Bez­
robocia zniesiono rzekom o ze w zglę­
dów oszczędnościow ych, poczem agen­
dy m iejscow ego biura przekazano do 

. Katowic. M y robotnicy, p rzedew szy- 
-stkiem  bezrobotni znam y bardzo do­
brze tę oszczędność, gdyż oszczędza 
się w  pierw szym  rzędzie na nas sa­
mych. Jest nas znaczna liczba, k tórzy 
czekam y od listopada ub. r. na o rze­
czenie. Nie m am y znikąd dochodów, 
a tu  trzeba  w yżyw ić i przyodziać w 
zimie siebie i rodzinę. Dawniej, kiedy 
urząd Funduszu Bezrobocia był w  
Rybniku, można było doprosić się 
w sparcia. A te raz?  Mimo, że nasze 

*  organizacje zaw odow e zw raca ły  się 
do Urzędu Funduszu Bezrobocia w Ka- 

; tow icach już przed kilku tygodniami, 
to jednak w sparcia nie otrzym aliśm y. 
Nie dostaliśm y go ani na św ięta, ani 
też po św iętach. Rozpacz ogarnia każ­
dego bezrobotnego, gdy ma żyć w  ta ­
kich w arunkach i to tylko z w iny u rzę­
dów, k tóre odkładają załatw ianie 
sp raw  w nieskończoność. A gdzież 

Ł okólniki o możliwie najszybszem  za­
łatw ianiu sp raw  bieżących? Z w raca­
m y się do W ydziału p racy  i opieki 
społecznej jakoteż do U fzędu Fundu­
szu Bezrobocia o przychylniejsze jak 
dotychczas trak tow anie  nas bezrobot­
nych. Bezrobotny.

Gaszowice w  Rybnickiem . ( Z a ­
b a w a  T o w a r z y s t w a  c z e l a d z i  
k a t o l i c k i e j . )  W  ubiegłą niedzielę 
odbyła się w  sali oberżystki Kólorżo- 

t wej doroczna zabaw a T ow arzystw a 
czeladzi katolickfbj w  zam kniętem  kół­
ku. Bawiono się w zorow o. W szyscy  
uczestnicy wrócili zadowoleni do 

f sw ych domów.
Piece w Rybnickiem. (Z a d u ż o  

w y s z y n k ó w . )  W dniu 31 grudnia 
roku ubiegłego o tw arto  drugi w yszynk 
napojów alkoholowych, chociaż gmina 
Piece ma tylko 850 m ieszkańców. Po- 

. niew aż istniał tu już jeden w yszynk,
-  przeto w ielu starszych  i rozsądnych 

obyw ateli jest-zdania, iż otw arcie dru­
giego w yszynku  potrzebne nie było. 
Szczególnie żony i matki m ają żal do 
w łaściw ych w ładz z powodu przyzna­
nia koncesyj na otw ieranie nowych 
szynków  w m iejscowościach, w  któ­
rych w y sta rczy  jedna oberża wzgl. 
w yszynk. W iadomo, że w iększa, ilość 
w yszynków  nie przyczynia się do sze­
rzenia trzeźw ości, a zw ykle dzieje się 
tak, że używ ający  trunków  alkoholo­
w ych w ydaje zbyt wiele pieniędzy 
nieopatrznie, zadłuża się. a żony 
i dzieci w  domach znosić m uszą głód

‘:i zimno. Kilku obyw ateli.
Połomia w  Rybnickiem . ( K a s a  

p o g r z e b o w ą ) .  W  ubiegłą niedzie-
• lę odbyto się zebranie członków  kasy 
ś pogrzebow ej p rzy  Związku robotni­

ków i robotniczek i rzem ieślników pod
t opieką św. Józefa, Jerzego i B arbary
- w  Rybniku. Zebranie odbyło się w  
-.sali p. Salam ona, Spraw ozdanie z

działalności kasy  pogrzebow ej w y- 
: m ienionych zw iązków  > złożyli pp. No- 
: wak, Lach i Janek. Następnie p rzy ­

jęto 12 now ych członków.
— (Z d z i a ł a l n o ś c i  s t r a ż y  

p o ż a r n e j ) .  Naczelnik gminy p. An- 
tończyk w  Połomi zw ołał zebranie

• członków Ochotniczej S traży  Pożar- 
-. nej celem usunięcia nieporozumień,

które istnieją od dłuższego ozasu. Ze­
branie odbyto się w  ubiegłą niedzielę. 
Poniew aż po obu stronach była do-

Gi i
W Katowicach płacono w  dniu 23 s ty czn ia : 

Za 100 z ło tych  46.91 m arek  niem ieckich, za 100 
m arek  niem ieckich 213.15 zło tych .

W  W arszaw ie  płacono w  dniu 23 styczn ia  za 
100 franków  francuskich 34.93 zł., za 100 frśnków  
szw ajcarsk ich  172,87 z!., za 100 koron czeskich 
26.31 zł.

Ceny za produkty rolne
z dnia 23 styczn ia 1930.

(Podane przez firmę „R aiffeisen" hurtow nia 
tow aró w , K atow ice, ul. G liw icka 3).

Za 100 kg .: ży to  k ra jow e 23 00—24.00, żyto
na w yw óz 29.00—30.00, pszenica k ra jow a 37.50 do 
38.50, pszenica na export 45.00—47.00, jęczm ień na 
export (zależnie od Jakości) 26 00— 34,00, ow ies 
k ra jow y  21.00—22.00, ow ies na export 24.00—25.00.

bra wola, osiągnięto porozumienie we 
w szelkich spraw ach dotyczących s tra ­
ży pożarnej. Naczelnik gniiny p rzy ­
rzekł przyczynić się do dalszego roz­
woju straży  pożarnej, a członkowie 
straży  oświadczyli, że będą gorliwie 
spełniać sw e obowiązki, by zadowolić 
w szystkich m ieszkańców  gminy.

Z Lublinieckiego.
Lubliniec. ( W y p a d e k  s a m o ­

c h o d o w y ) .  Na szosie pow iatow ej 
niedaleko m iasta Lublińca nastąpiło 
zderzenie m iędzy samochodem  a fur­
m anką F r. M rugały z Jaw ornicy. Oba 
w ozy zostały  uszkodzone. Sam ocho­
dem kierow ał szofer Fr. Jasiulek z Lu­
blińca.

Ligota Woźnlcka w  Lublinieckiem. 
( K r a d z i e ż  ku r ) .  Podczas jednej z 
ubiegłych nocy skradziono 10 kur i 3 
indyki na szkodę Rom ana Rogow skie­
go z Czarnego Lasu, gmina Ligota 
W oźnickiego.

Droniowice w  Lublinieckiem. 
„ G w i a z d k a “ m ł o d z i e ż y  s z k o l ­
n e j.)  Do tutejszej szkoły powszechnej 
uczęszczają dzieci z dwóch miejsco­
wości, m ianowicie z Drortiowic i Har- 
butowic, razem  126. Na urządzenie 
tegorocznej „Gwiazdki*4 Pow iatow y 
Urząd Szkolny w  Lublińcu złożył 90 
złotych, za k tóre kupiono łakocie, 
P rzybory  piśmienne, 6 map Polski i 5 
egz. „M łcdy Polak". Podarunki za­
kupione za w yżej wym ienioną kw otę 
podzielono pom iędzy w szystk ie dzieci 
szkolne. — Dzieci z H arbutow ic o trzy ­
m ały natom iast w ięcej przyborów  pi­
śm iennych, poniew aż gmina H arbuto- 
w ice uchwaliła 50 złotych na urządze­
nie gwiazdki. Z H arbutow ic uczęszcza 
47 dzieci do szkoły w  Droniowicach. 
— Ciepłą odzież wzgl. części odzieży 
o trzym ały  dzieci członków  Związku 
Obrony K resów  Zachodnich. Koło 
m iejscow e Droniowice. k tóre ma 20 
członków i koła m iejscowe H arbuto- 
wice, k tóre ma 16 członków , o trzy ­
m ały razem  240 złotych na zakup po-' 
darunków  dla dzieci członków  ZOKZ, 
P rzy  tej sposobności donosimy, że kie­
rownik szkoły p. Brom m er robi p rzy ­
gotow ania do przedstaw ienia tea tra l­
nego.

1 ta!ei Polski.
Sosnowiec. ( B u d o w a  n o w y c h  

m i e s z k a ń ) .  W związku ze sprawą bu­
dowy domów mieszkalnych przez zakład 
ubezpieczeń społecznych, odbyła się w 
Sosnowcu konferencja prezydentów miast 
Zagłębia z udziałem starosty p. Boxy i 
dyrektora zakładu ubezpieczeń w Król. 
Hucie, dr. Guni. Tereny pod budowę 
domów posiada tylko Dąbrowa i sejmik 
będziński, natomiast pozostałe samorzą­
dy nie tnaią ani własnych, ani rządowych 
terenów. W związku z tern, dyrektor Gu­
nia zwrócił się. do magistratów, aby 
wskaza'y odpowiednie tereny, które md- 
żnaby zakupić. Roboty około budowy 
domów rozpoczną się w Zagłębiu wczes­
na wiosną. Poza zaspokojeniem głodu 
mieszkaniowego wpłynie to dodatnio na 
ożywienie miejscowych stosunków go­
spodarczych.

W arszaw a- ( O d z y s k a ł  - p a ­
m i ę ć  p o  20 l a t a c h ) .  N iezw ykły 
w ypadek w ydarzy ł się w  W arszaw ie. 
Oto przed 20 la ty  postradał zm ysły 
zam ożny m ajster stolarski, Jan Koby- 
łowski. Kobyłowskiego umieszczono 
w  Tw orkach. Choroba K obyłowskie­
go polegała w yłącznie, na utracie pa­
mięci. Co było  przed godziną tego już

ida.
P asze treściw e za 100 kg. loco stacja odbior­

cza (p rzy  Uościacb pelaow agonow ych): m akuch
słonecznikow y 48 proc. 32.50—33.00, m akuch sło ­
neczn ikow y 46 pro. 31.50— 32.00, m akuch lniany 
43.50—44.50, m akuch rzepakow y  30,00— 31.00 o trę ­
by  ży tn ie  15.75— 16.25, o tręb y  pszenne zw yk le  17.25 
do 18.00, o tręb y  pszenne średni grube 17.75— 18.50, 
stom a p raso w an a  ży tn ia  7,50, stom a prasow ana 
pszenna 7,30, siano łąkow e, luzem 12,00— 13.00.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 23 styczn ia  1930.

Ż yto  22—22.50, pszenica 35.50—36.50, jęczm ień 
na k rupy  22.50— 23.00, jęczm ień b ro w aro w y  25 do 
27.00, ow ies 16.50— 17 50, m ąka ży tn ia  33.50, m ąka 
pszeniczna 55.50— 59.90, osucie ży tn ie  14— 15.00, 
osucie pszeniczne 16— 17 00, groch polny 30—33.00, 
groch W iktoria  34—42.00.

nie pam iętał. Poniew aż pozatem  Ko- 
byłow ski nie zdradzał żadnych gw ał­
tow nych objaw ów, rodzina zabrała  go 
do domu. 1 oto nagle pod w pływ em  
jakiegoś silnego w strząsu  Kobyłowski 
odzyskał przytom ność um ysłu i pa­
mięci. N ieszczęśliwy człow iek po w y ­
zdrow ieniu nie w iedział, że już Mo­
skale nie rządzą Polską, że była woj­
na, że carska Rosja nie istnieje, że jest 
Polska i t. d. Obecnie zaczął się już 
osw ajać z nowymi warunkam i, cho­
ciaż zam iast złote, wciąż mówi ruble. 
Nie może sobie też w ytłum aczyć, w  
jaki sposób zniknął sobór na pl. P ił­
sudskiego.

Wilno. ( D z i k i  i w i l k i  n a  k r e ­
s a c h ) .  Oprócz plagi wilków, które po­
jawiły się na pograniczu polsko-litew- 
skiem i sowieckiem, pojawiło się również 
moc dzików, które podchodzą do zagród 
i czynią spustoszenia w kopcach z kar­
toflami. W pobliżu wsi Romaniuki, dzi­
ki napadły na żołnierza korpusu ochrony 
pogranicza, który zastrzelił 3 sztuki.

Poznań. ( N a b o ż e ń s t w o  n a  
i n t e n c j ę  w e t e r a n ó w  p o w s t a ­
n ia ) . W  „Złotej Kaplicy" katedry  po­
znańskiej odpraw iono Mszę św. na in­
tencję w eteranów  1863 roku. W  na­
bożeństw ie wzięło udział 6 w eteranów  
oraz przedstaw iciele w ładz cywilnych 
i w ojskow ych.

Z dalszych stron.
Berlin. ( K o b i e t a  n a  c z e l e

w ł a m y w a c z y ) .  Od dłuższego cza­
su na terenie Berlina operow ała banda 
w łam yw aczy, na której czele stał nie­
jaki G ustaw  W oltz oraz kobieta nie-

Co owi
Dziwna to roślina ten owies. Gdzie 

go tylko posiać, tam rośnie, bo począw ­
szy  od lichych sapów  aż do tęgich glin, 
można spotkać go w szędzie. Tak da­
lece ufają mu niektórzy gospodarze, że 
naw et w  najmniej dogodnych dlań w a­
runkach. na suchych piaskach ryzykują 
jego zasiew. Nie jest to w praw dzie 
m ądrze, bo pewniejszy byłby  łubin w  
takich w arunkach — no, a l e . . .  tak 
byw a.

T a szczególna dobrotliwość ow sa 
w kierunku skrom nych w ym agań po­
karm ow ych. nie jest wcale dowodem, 
żeby za podany mu pokarm  nie był 
wdzięczny. Przeciw nie, ze w szyst­
kich zbóż owies może najwdzięczniej 
się w ypłaca za nawpżenie. oczywiście 
nie na takich ziemiach, gdzie albo się 
dusi w  wodzie, albo schnie bez wody, 
bo wiadomo, że pokarm  naw ozow y nie 
zastapi deszczu, ani nadmiaru w ody 
nie usunie. Za to na ziemiach śred ­
nich., gdzie ow ;es po ziemniakach czy 
bujakach daie bez specialnego gnojenia 
4 do 5 centnarów  podwójnych z m or­
ga. jeśli mu podsvpac .proszku" moż” a 
i do 10 centnarów  m etrycznych z plo­
nem dociągnąć.

Jak sie przekonano w różnych oko­
licach Polski, najskuteczniej plon ow sa 
można sobie zw iększyć p rzy  zastoso­
waniu azotniaku, i to szczególniej fam, 
gdzie ziemia nie jest zakw aszona. Ja ­
kiś szczególny gust owies wykazuje 
na ten nawóz, tak, że potrafi jro  zużyt­
kow ać i na ziarno i na słomę. A co 
ciekaw sze, że odm iany z natu ry  plen­
ne stają się na naw ozie azotniakow ym  
jeszcze plenniejsze.

znanego nazwiska. Szajka ta dokona­
ła szeregu udanych w łam ań do pierw­
szorzędnych dom ów konfekcyjnych w  
Berlinie i na prowincji, ą łup swój 
sp rzedaw ała  m asow o za bezcen, przy- 
czem  piękniejsze toalety  zabierała do 
sw ego użytku „królow a bandy". 
Ostatnio policji berlińskiej udało się 
aresztow ać część bandy, jednak W oltz 
i jego w spółpracow niczka, są w  dal­
szym  ciągu nieuchw ytni. Policja ber­
lińska tw ierdzi, iż W oltz jest rodem  z 
Łodzi.

Hamburg. ( Z a k a z  p r z y w o z u  
p a p u g ) .  T utejszy senat w  zw iązku z 
„epidemją papuzią" zabronił aż do od­
w ołania przyw óz papug na terytorjum  
m iasta.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. W alne zebranie Kato­

lickiego Koła A bstynentów  w  Królew­
skiej Hucie odbędzie się w  niedzielę 
26 stycznia o godz. 17 na salce Z. Z. P. 
ul. P iłsudskiego 3. Na porządku dzien­
nym  w ybór nowego zarządu.

Mała Dąbrówka. T ow arzystw o 
w ycieczkow e „Jaskółka" urządza w al­
ne zebranie w  niedzielę 26 stycznia c 
godz. 14 w  lokalu domu związkowego,

Walne zebrania Z. O. K. Z. W  nie­
dzielę 26 stycznia odbędą się walne 
zebrania Kół m iejscow ych Związku 
Obrony K resów  Zachodnich w  nastę­
pujących gminach:

Czarków, godz. 16.
Piasek, godz. 15 w  szkole.
Kryry, godz. 16 u Św ierkota.
Knurów. W alne zebranie Związku 

pracow ników  budowlanych i pokrew ­
nych zaw odów  Z. Z. P, odbędzie się 
w  niedzielę. 26 stycznia o godz. 3 po 
południu w  lokalu p. W al uszka.

Nadesłane.
Nowy Bytom. Pan Franciszek Ku- 

czera z Nowego Bytom ia w  dniu 22 
stycznia br. ukończył 70 lat życia. 
P rzesz ło  30 lat był pilnym  czytelni­
kiem „Katolika". Z okazji tej składa 
serdeczne życzenia wszelkiej pom yśl­
ności i długiego jeszcze życią agentka 
„Katolika" J u l i a  C z u p a l o w a .  Dó 
życzeń pow yższych p rzy łącza się rć- 
dakcja ..Katolika Polskiego".

is lubi.
Mój bliski sąsiad, k tó ry  tw ierdził’ 

że jak się mocno wygnoi pod buraki, to 
owies i bez azotniaku będzie najlepszy 
— miał w  tym roku dowód, kie^y mu 
bez jego w ierzy  nasypałem  literę „N". 
czyli literę jego imienia na zasianerfl 
przez niego owsem  buraczysku. P ra w ­
da — owies na całym  polu był pięknyN 
ale to „N“ to się odcinało, jakby a tra ­
mentem wypisał. Dopiero mi przyznał 
rację, kiedy owies na tym  znaku był 
jak trzcina, a kiście do 50 centym etrów  
długie i ziarnem  nabite. Trudno stw ier­
dzić było. jaka różnica plonu w ypadła 
w  porównaniu do reszty  pola, ale je­
żeli tylko na oko widać, że naw óz dzia­
ła, to i bez próbnego omlotu można 
zaufać mu. To też pan N. z niew ier­
nego Tom asza sta ł się gorącym  zwo­
lennikiem azotniaku i już zam ów ił na 
ten rok cały  wagon, bo na folwarku 
400-morgowym. to nietylko pod owies 
ma go zam iar stosow ać.

I słusznie — ja tak samo robię. 
jedyny ratunek, kiedy ceny  niskie. 
w ysokie’ p lo n y — inaczej na dziady 
byśm y zeszli. P raw da, że frzeba za'  
razem  i dobrze rolę w yrobić i perz# 
nie mieć i żarnem  siać w vborow ern. a 
plennem — to w szystko  praw da. Ale 
niechby tak samą m echaniczną uPrf '  
w ą choćby najstaranniejszą chciał kt 
długo Wojować, to po paru latach tri**" 
siałby $tać się bankrutem . Czv ty'lkj 
na fo lw arkach? Bo czv to właścicj® 
na w łókach, czy  gospodarz na kijk 
m orgach m uszą mieć jednakow o dr, 
s !aj rozum i dochód sw ój zw iększ? 
Manna z nieba nie spadnie — a 0%v1̂  
ziarnem  nie napęcznieje, jeśli ma 5 

x „proszków " nie podsypie.



Odpowiedzi redakcji.
J. G. Borowawieś. Jeżeli furman 

?awinił, to on musi ponosić koszta le­
czenia. Poniew aż w ypadek nie w y ­
darzy! się podczas pracy, przeto  Za­
kład Ubezpieczenia od w ypadków  w 
Królewskiej Hucie nie w ynagrodzi 
kosztów  leczenia, ani też nie przyzna 
renty, gdyby siostra P ana pozostała 
kaleką.

P . M. Kolonja Olza. Po listę w y ­
granych należy zw rócić się do tej ko­
lektury, w  której kupiono los.

P . G. Paprocka Huta. Jeżeli dom 
został w ybudow any przed dniem 1-go 
lipca 1918 roku, to podlega ustaw ie w 
spraw ie ochrony lokatorów  i w łaści­
ciel domu nie ma praw a podw yższać 
czynszu m ieszkaniowego. W  każdym  
razie Pan może staw ić w niosek o usta­
lenie kom ornego do U rzędu Rozjem ­
czego dla sp raw  najmu, oczywiście, 
jeśli gospodarz krzyw dzi Pana.

R. S. Dębieńsko. Należy poczekać 
jeszcze jeden miesiąc, a jeżeli w  cią­
gu tego czasokresu pieniądze nie na­
dejdą, zw rócić się z zapytaniem  do 
S tarostw a w  Rybniku.

M. R'. M akoszow y. 3 tysiące m arek 
niemieckich z czerw ca 1918 roku ró­
w nają się 2490 zł., 4 tysiące m arek 
niemieckich z grudnia 1923 roku nie 
m ają żadnej w artości. Poniew aż 
spraw a jest zaw ikłana, radzim y zw ró ­
cić się do adw okata.

Sport.
M otocyklowe „Grand-Prix“ Polski.

Na walnem żebranin Pol. Zw. Motocyklowego 
postanowiono zorganizować doroczne zawody mię­
dzynarodowe o Grand-Prix Polski w Katowicach 
w dniu 8 czerwca. M istrzostwo motocyklowe Polski 
powierzono Pomorzu, który ma ie zorganizować 
we wrześniu.

Jak wiadomo, motocyklowe Grand-Prix Polski 
figuruje w  kalendarzyku  im prez m iędzynarodow ych 
Zw. Motocyklowego i cieszy sie zawsze dużą frek­
wencją zawodników zagranicznych.

PROGRAM RADIOWY.
Sobota, 25 stycznia 1930 r.

Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.00 Komu­
nikaty. — 16.20 Koncert z płyt gramofonowych.
— 17.10 Skrzynka pocztowa Radiostacji Katowi­
ckiej dla dzieci. — 17.45 Audycja dla dzieci i mło­
dzieży z Krakowa. — 18.45 Rozmaitości. — 19.05 
Odczyt: „Zadania gmin w dziedzinie opieki spo­
łecznej". — 19.30 Odczyt: „O dekoracji tea tra l­
nej". — 19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Odczyt: 
„Ze św iata przyrody — Z psychologii owadów".
— 20.30 Muzyka lekka z W arszawy. 22.00 
Feljeton z W arszawy. — 22.15 Komunikat mete­
orologiczny z W arszaw y. — 22.35 Komunikaty 
prasowe P. A. T. z W arszawy. — 23.00 Muzyka 
taneczna z W arszawy.

W arszawa, fala 1.395.3: 12.05 i 16.15 Muzyka
z płyt gramofonowych. — 17.45 Słuchowisko dla 
dzieci z Krakowa. — 19.25 P ły ty  gramofonowe.
— 20.30 Koncert wieczorny. — 23.0(1 Muzyka ta ­
neczna.

Kraków, fala 314.1: 12.05 i 16.40 Koncert płyt gra­
mofonowych. — 17.45 Audycja dla dzieci i mło­
dzieży. — 19.25 Przegląd polityki zagranicznej. — 
20.30—24,00 Transmisja koncertu wieczornego 
z W arszawy.

Poznad, fala 336.3: 13.05 Koncert gramofonowy. — 
17.25 Gawędka harcerska. — 17.45 Transmisja
audycii dla dzieci z Krakowa. — 18.45 Nadpro­
gram w wykonaniu artystów  Teatru Nowego. — 
19.30 Audycja wokalna. — 20.30 Transmisja kon­
certu z W arszawy. — 22 15 Koncert gramofono­
wy. — 24.00 Koncert nocny firmy Philips.

W rocław, fala 325: Gliwice, fala 253: 16.30 Kon­
cert popularny radjoorkiestry. — 17.55 Audycja 
orkiestrowa ze szklankami, łyżkami i saksofonem.
— 18-55 Muzyka operetkowa. — 20.00 Transmisja 
koncertu z Berlina. — 22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 519.9: P ły ty  gramofonowe. — 15.15 
Słuchowisko dla młodzieży. — 18.15 Akademia 
koncertowa. — 20.05 Opera jednoaktowa „Tajem­
nica Zuzanny". — 21.05 Opera jednoaktowa „Die 
Abreise". — 22.00 Lekki koncert orkiestry.

Niedziela 26 stycznia 1930.
Katowice, fala 408,7 m.: 9.00 Losowanie nagród

wielkiego konkursu muzycznego Polskiego Radja 
w W arszawie z dn. 29 XII- 1929 r. — 10.15
Transmisja nabożeństwa z Katedry Wileńskiej — 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej w 
Krakowie oraz komunikat meteorologiczny — 
12.10 Poranek symfoniczny z Filharmonii W ar­
szawskiej — 15.00 Transmisja odczytu z W ar­
szawy — 15.20 Odczyt: „Opłacalność nawozów 
sztucznych przy obecnej koniunkturze zbożowej"
— 15.40 W ykład religijny ks. dr. Rosińskiego —
16.00 Koncert popularny z udziałem zespołu in­

strumentalnego Polskiego Radia w Katowicach
17.15 Audycja dla szachistów — 17.40 Koncert
muzyki operowej reprezentacyjnej orkiestry po­
licji państwowej w W arszawie — 19.00 Rozmai­
tości. — 19.20 Intermezzo muzyczne — 19.30 „Be­
ry  i bojki śląskie" — Karlik z Kocyndra — 
(Prof. St. Ligoń). — 19.58 Sygnał czasu — 20.00 
Kwadrans literacki z W arszaw y — 20.15 Koncert 
muzyki polskiej z Poznania — 21.45 Słuchowisko 
literackie z Krakowa — 22.15 Komunikat me­
teorologiczny oraz komunikaty sportowe — 22.35 
Komunikaty prasowe P. A, T. z W arszaw y —
23.00 Transmisja muzyki tanecznej z W ar- 
sawy.

Poniedziałek, dnia 27 stycznia 1930.
Katowice, fala 408,7 m.: 11.58 Sygnał czasu oraz

hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych — 16.00 Komuni­
katy — 16.15 Program  dla dzieci z W arszawy 
— 16.45 Koncert z płyt gramofonowych — 17.15

Slaski Urząd Wojewódzki w Kato­
wicach ogłasza ofertowy pisemny

przetarli puiliczoy 
na roboty stolarskie

( o k n a )
dla zak ładu  dla Gfucltonlemvch i Nie­

widomych w Lublińcu
z terminem wniesienia ofert do dnia 
29 stycznia 1930 r. o godzinie 11-tej. 

Bliższe szczegóły przetargu podane 
sa w Gazecie Urzędowej W ojewództwa 
Śląskiego Nr. 3 oraz na tablicy Wydziału 
Robót Publicznych, gmach W ojewództwa 
IV piętro w Katowicach

Za Wogewodę:
Inź,  O s i o w s k i  m. p. 

za NaczełnikaWvdz:?łu Robót P u b l  'cznvch.

ę ^ Y T l s L M i C Y *
Przy zakupnfe towarów 
DowołuJcie sle na ogło­
szenia w laszej gazecie

17.45 Muzyka lekka z W arszawy. — 18.45 Roz,
maitości — 19.05 Audycja zbiorowa Kola lite­
ratów  śląskich. 19.30 Odczyt na tem at: „W ia­
domości z gram atyki języka polskiego" — 19.58 
Sygnał czasu — 20.00 Komunikaty słrażactw a
śląskiego — 20.05 Odczyt na tem at: „Zadania
gmin w dziedzinie opieki społecznej — 20.30
Operetka Leona Aschera p. t. „Hrabina żebrak" 
z W arszaw y — 22.00 Feljeton z W arszawy —

22.15 Komunikat meteorologiczny — 22.35 Ko­
munikaty prasowe P. A. T. z W arszawy — 23.00 
Odczyt z cyklu wykładów w językach obcych o 
Polsce — 23.15 Transmisja muzyki tanecznej * 
W arszawy.

= = = = =  =  ■ ■— ........  u s a a a
Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. ody. w  Bytomiu, Śląsk OpolskL — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

ŚLĄSK! INSTYTUT 
RZEMIEŚLNICZO - PRZEMYSŁOWY 

w Katowicach
ma zamiar w miesiącu lutem utuchomić w Kato­
wicach jeden jednorazowy

kurs kroju damskiego 
pod kierownictwem p. Aleksandra Koniecznego t 
W arszawy, który w tych dniach powrócił z Lon­
dynu, gdzie bawił w celn pogłębienia swej wie­
dzy w dziedzinie kroju damskiego.

Nauka odbywać się będzie codziennie w go­
dzinach przedpołudniowych. Czas trwania kursu 
około 4 tygodnie.

Spieszne zgłoszenia na powyższy kurs przej­
muje Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Katowicach, przy ul. Słowackiego 19. Hf p. w 
godzinach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w 
soboty od 9—13.

Śląsk! Instytut Rzemieślniczo- 
Przem ysłow y w  Katowicach

donosj, żc w najbliższym czasie zostanie urucbo« 
miony

kurs dla radiomechaników
w Katowicach.

W ykłady odbywać sie będą w  godzinach włe*
czorowych. Kurs trw ać będzie 5 miesięcy.

Na kurs mogą być przyjmowani m onterzy- 
elektrotechnicy, którzy mają zamiar zapoznać sfę 
dokładnie z dziedziną radja.

Opłata tego kursu wynosi zł 150 wraz z  wpi-
sowem dla członków Instytutu, dla nieczłonków 30 
procent więcej.

Spieszne zgłoszenia należy kierować do Śląskie­
go Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Ka­
towicach, przy ul. Słowackiego 19 IH p. w godzi­
nach urzędowych od 9—13 i od 16—18, zaś w so­
boty od 9—13

i Usunięcie wpadania włosów, uzyskanie nowego owłosienia
P ię k n a  fr jz u r a  m a w so b ie  co ś  fa sc y n u ją c e g o , czem u  n ik t  op rzeć  s ię  n ie  m oże. W yp ad an ie  w ło só w  u tr u d n ia  co ra z  b ard zie j fry z u r ę , aź w  końcu n ie  pogoataje

m c do u cze sa n ia . P ie r w sz ą  p rzestro  ją  j e s t  łu p ie ż , o ra z  n ad  w iern e w y d z ie la n ie  s ię  t łu s z c z u  z n a sk ó r k a  g lo w / .
P o  d o św iadczen iu , że a lbum ozy  siarczane uzyskane z  czyszczonych w ło só w  ludzkich n ie  tylko u su w ają  łup ież , lecz też  od- 
n aw ia ią  o w ło sien ie  p rzed sięw zię to  w y tw arzan ie  Silvikrin (O. R .,P .) w  tak  k o n cen tro w an ej fo rm  e, żeby ko rzonek  w ło so w y  
z o sta ł nim  specyf czn e cdżyw iany . S ilvikrinem  p rzen ies o n o  k osm etykę  p o ro s tu  w ło só w  n a  czysto n a u k o w ą  p o d s ta w ę  
i  po łożono  kres ek sp ery m en to w an iu  śro d zam i o  n  eznanvm  sk ładzie  chem icznym . K ażdy człow iek  znać m m i is to tę  w ło ­
só w  aby  w  edzieć, jak  m a  p o stąn ić  celem  u rzym ania  w zg lęd n ie  o d n o w ien ia  u w ło sien ia . P o  z a m a jo n r e n u  sie  z treścią  
p rzesłan ej na  życzenie b ro szu ry  d o w ie  się  W P „  i :  d o iy c t a s  niewątpliwie duło czynił lud zaniechał, co działało zgubnie na porosi włosów.

Poniższy kupon przesyłki bezpłatnej prosimy wypełnić i nam przesłać.

S i l  v i kr l  n - V e r t r i  e b ,  G d a ń s k  5 2 8, B d t t c h e r g a s
P ro szę  o  p rzesłan ie  m i b ezp ła tn ie :

1. K siążkę p. t :  „W y p ad an ie  i reg en e rac ja  w ło só w ".
2. W y p raco w an ie  n au k o w e pierw szych  p o w a g  lekarskich.
3. P ia n  leczenia Silvikrinem  z red ag . p rzez  prof. Dr. m ed. L ip liaw skiego.
4. P ró b k ę  Stivikrin S h am p o o n . •

Im ię i  n a z w is k o   . ________ ___  ,.  | |  Ul. i nr. d o m u

e  2 3 - 2 7 .

M iejscow ość Poczta

Czytelnikom gazety naszet przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na luty 1930 r. Tych wszystkich zaś czytel­
ników, którym chodzenie na pocztą sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odes’anie na pocztą a 
Ustowy zgiosi sią po przedpłatą przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wrączyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niże' podpisany zamawia Niżej oodpisanv zamawia:

Ty tui gazety Mieisce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

' maninul Razem Tytuł sazety
Mieisce
wvdania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Ha o.ik lo .sk i  tut 
OOrnoś ązak lub 

(jon ec Śląski
Katowice

m iesiąc

luty 1930  r. 3 .0 0 0 .3 6 3 .3 6 Katolik Śląski Katowice
mięsiąc

luty 1930 r. 1.50 0 .2 0 1.70

Imię, nazw isko i doktaany aare s zamawia,ącega. 

P okw itow an ie  urzędu pocztow ego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

im ię, nazwisko dokładny adres zamawiającegA 

Pokwitowanie urzędu pocztow ego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujmy.



iiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiimiiiiiinniiiitniiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniinimininiiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiininiiiiiiiinimiiiiiiimniiiiiiiHiHimiiiimi;

AZOTNIAK
(najtańszy nawóz azotowy)

1. przeciwdziała zakwaszaniu się ziemi
2. spulchnia ziemię
3. nie wypłókuje się  łatwo z ziemi
4. niszczy wszelkie robactwo w ziemi
5. i rośliny dobrze ż y w i

innnni^^

\

Rozkład
przylotów i odlotów

z dniem  l  listopad a 1 9 2 9  r.
A. Odloty :
Godz. 9.00 do Warszawy — tylko 

wtorki, czwartki 1 so­
boty

11.30 do Krakowa — codziennie 
,, 11.45 do Wiednia*) „
„ 13.00 do Warszawy w
„ 13.15 do Krakowa

B. Przyloty:
Godz. 11.00 z Warszawy

„ 11.00 z Krakowa
„ 12.30 z Wiednia*)

12.30 z Krakowa
14.45 z Warszawy — tylko 

wtorki, czwartki l so­
boty.

*) U w a gra: Samoloty do Wiednia 
kursują we wtorki, czwartki i so­
boty przez Brno — w inne dni bez­
pośrednio do Wiednia.

Odjazd autobusu z  m iasta:
Godz. 8.30 Pasażerów do Warszawy 

tylko we wtorki, czwartki 
i soboty.

11.05 Pasażerów do Krakowa, 
Wiednia i Brna codziennie

12.30 do Warszawy *
„ 12.50 do Krakowa

Poiskie Linje Lotnicze „LOT"
sp. z o. o.

O d d z i a ł  K a t o w i c e .

=  Z powodu p rzebudow y sk ład u  =

zupełna wyprzedaż mebli
w szelk iego  rodzaju po na,tańszych cenach 
za gotówkę i na raty.

Antom Solorz, Centra la  mebli
Rybnik, Łony 11. Tel. 1104.

O O S O w O w O  O  O  O  O  O C Q Q C O

Wszelkich informacji  udzie la
Państwowa Fabryka Związków Azotowych J

w Chorzowie (G.-ŚI.) f i

w z m a c n i a

mie 
sięcznie

20 Z (

kromczynski-roznafl
łieie Marcinkowskiego!
Agenci do sprzedały 
maszyn do szycia 

^  D O trzebni. ^

Ostatnia nowoiCl
ZEGAREK

na czarna go d z in ę  1 dla z a ­
p ew n ien ia  so b ie  starości.

Najpewniej i najkorzystniej uloku­
jesz swe oszczędności w

M M I  LUDOWYM
sp. z nieogr. odp.

w  Wielh. H a ld o M , Ratuszowa 2.
Wypożyczamy darmo skarbonki. 
Wydzierżawiamy safes (schowki).

Miód pszczelny
Wysyłam tegoroczny pod gwarancją czysto 

pszczelny miód wraz z blaszankamt i opłatą 
pocztową ku najlepszemu zadowoleniu 3 klg. 
*t. 11.50, 5 klg. zł. 17.50, 10 klg. zł. 3 2 . - .
I .  K w a s ie ! , P o d a ro to c z y s k a  (Małopolska).

z w iecznem  szkłem . D ew izka 
jako prem ja za  zł- 5.42, z a ­
m iast 28,— zło tych. Wysy­
łam y na listow ne zam ów ie­
n ia, za zaliczeniem  poczto- 
wem elegancki zegarek  kie­
szonkow y, chód dźw ięczny, 

w yregulow any  do m inuty z 10 letnia gw arancja  
m arki „C hronom etrc"  za  zł.’ 5.42 za  2 szt. 10.50, 
4 sz t. 20.90, 6 sz t. 30.75. — L epszego gatunku
fan taz . 6.50 i 7.50, — C hronom etre  P rim a 8,50, 9.50, 
11.95, 15.00, 19,00, z św iecącym  cyferb la tem , lub 
z now . fr. z ło ta  8.50, 10.50, 13.00, 16.00, 19.00,
25.00, 29.00, z  sekundnikiem  fantaz. 11.50, w szech­
św ia tow ej m arki „M oser“  17.85, 22.50 i 25.00.
Z egarek  z M arszalkiem  Piłsudskim  9.50, 11.00,
15.00. Zegarek na rękę 9.30 i 10.50, ze św iecącym  
cyferbla tem  16.95, 18.50, 22.00 i 25.00, zegarek  
„P acke D 'O r“ 15.75, 17,35 i 20.50. Budziki sto łow e 
10.90, 12.50, 14.50. Łańcuszki z now ego francu­
skiego zło ta 1.50, 2.50, 4.00, 5.00 i 8.00 zł.
Za koszta przesy łk i płaci kupujący. A dres dla listów : 
FABRYKA I SKŁAD ZEGARKÓW „ZEGAROPOL“, 

W arszaw a, ulica Twarda L. 24. O .K .
U w a g a 1 I Posiadamy liczne listy dziękczynne.

MEBLE w wielkim wyborze j
jak: jad alki, sypialki, pokoje męskie, 
kuchnie, jako też meble pojedyrtcze 
I wyroby tapfeerskie
z własnych warsztatów polecaja przy wolnej dostawie 
do domu za gotówkę i na raty po n a j t a ń s z y c h
c e n a c h

Bracia Jojko, skład i fabryka mebli
Tarnowskie Góry, Piastowska 5. Narożnik Nowy Rynek. Tel. 1007 (H)

7TVT

F A B R Y K A  CKEM iCZN O-rĄ RM A CE  U TYC ZN A 
AP. KOWALSKI” W A R S Z A W A

Przy zakupnte towarów
powołujcie się na ogłoszenia w naszej gazecie.

C h e m ik a  D -rt F R A N A O S A ,  jed y n y  
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  ś ro d e k  

(n a c ie ra n ie )  n a

R E U M A T Y Z M O W I
k ł u c i u  *  p o w o d u  p r * e ł  ę b i e n  a ,  

p o s t r z a ł o w i ,  . s c i i i a s o w *  < t .  p .
ćt= =  Żądać w aptekach. = s tar

Wyrób i główna sprzedał:
Eigleiig Miiiy&flliCii!, liIOUI, Kopernika 1

Tysiące
chorych na katar żo 
łądna, wzdęcia, kurcze, 
bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogól ie osłabie­
nie etc. odzyskało zdro­
wie, używaiąć zióła 
sławnego na cały świal 
Dr. Dietla, oiot.Uniwcr- 
sytetu jagiellońskiego- 
Ządajcie bezpłatnej bro­
szury pouczające]. Adr. 
Llszki-Apteka.
W V V W Y


